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Z dostawą w  miejsca 
lab przesyłką poczt. 24 1 M
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syłką pcczto-wą . . 480 M
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Lwów, piąteK 12 sierpnia 1921 Ro i XII

Rzekome postawy ta & m s u  angls-ircniklego. 
Ukraina w ogniu wolny słodowej.

Chmury nad Baf>canem.
(Kornspondencya własnai „Gazety Wieczornej").

If.
Zagrzeb, 9. sierpnia.

Artykuł piąty brzmi, jak następuje: ..Jeżeli w  
miejscowościach, gdzie s ę  zachował zwyczaj 
i.nyawej zemsty, zostało dokonane lub usiłowano 
:lo4cónać zabójstwa z zemsty, a to przez dziecko 
lub małoletniego, a nie można stwera& ć współ
udziału jakiejkolw ek innej osoby w tym czynie, 
będzie zamiast dziecka lub matole taiego odpow a- 
dać jego ojciec lub męzcy krewni do czwartego 
stopnia włącznie tak w  Jmii prostej, jak poboczy 
uej; ■urysokość kary zależeć będzie od rodzaju 
.arodnicrego dzietfa aż Jo 10 lat więzienia lub c ę ż  
k'ch robót jeżeli s ę utwierdzi przekonanie, ż  
dziecko łub małoletnia osoba z  powodu braku do
statecznego dozoru czyn wykonało".

Jak widzimy artykuły III i V przynoś nowe 
pojęć'a odpowiedzialności krewnych aż do czwar
tego stopnia włączme za czyny krewnego zbrod
niarza lub wsi całęj za czyry jednego zbrodn cze
go indywiduum beż współudziału sądu w osadzę- 
n u witmych lub stwierdzenia niewinność zasą
dzonych przez starostę. Każdy z nas zdziwił się, 
czytając, iż na podstawie uzasadnionego podejrze
nia mr żna deportować całą wieś. Co jest uzasad
niane podejrzenie, wie prokurator, ałe żaden sę- 
dz a na podstawie tego sadzić nie będz e i nie mo
że. Dlatego nie sąd ma wydawać orzeczenie lecz 
..sreski naczelnik" (zwyczajne bez uniwersyte
ckiego wykształcenia). Zapewne, że rząd ma pra
wo wydania nawet bardzo surowych obostrzeń 
przeciw elementom przecłwpaństwowym,' ale 
wszystko w ono być w  granicach prawa i konsty 
tucyi. Bełgradzk'e „Vildelo‘\ znane z aipotenzowa- 
ir’a gospodark administracyjnej serbskiej —  przy
znaje w  trzy tygodnie po uchwaleniu konstytucyi, 
źe „cała Macedonia stoi w płomieniach powstania, 
że Czarnogórze odłączyło się od Serbi', że nie je
steśmy pewni Bośnii, że nam się z rąk w-onyka 
WOfWodyna. a ,n Cłiorwacy' lepiej nie wspominać. 
Wszystko to są s4śutk' dotychczasowej poE(yk; p. 
Pas cza i on jedynie będzie musiał ponieść jedynie 
"dpowicdzialność. że narzuć ł państwu min strów 

i konstytucyę nieodpowiadające potrzebom kraju". 
Teraz dop’ero stonie nam się zrozum ałe to ostre 

(Dalszy ciąg na stronie 2-gletEL

Rzekome podstawy kompromisu angSo-fraictifkiego.

Berlin1'. 11. R ggrfe .
(§ E. E.) Radiio. Praisa nienuiecka' pi rewidu

je Mc.żliwbść kclmprctm-su między Prancyą 
i : Anglią. Prawdopodobieństwo realizaoyl po
siadają projekty następujące:

1) Znaczne część obwodu przerrra fe/wegd

nta południce od Oleś1:?*. ma byt pijzyztnaJia 
Pcdsce; . ...■;

2) Niemcy .niaffcbiSast 'otrzymają pofttwę, a 
nąiwet miększą część płowiała stiźdeckleSgo;

3) Nięmcy tftrzynisii-ą potowę powiatu głt 
wioklego, stajoyę igl&wśdką. ora® szereg 
ustęp Lt w.

Ewakuacya Pszczyna i Rybnika.
Bytom, 11. sSerpmla.

E. E.) RadSó. Nsldprezyderit pettedł land 
j-atdm pszczyńskiemu i ryibrjidkiemu, by  przy
gotowali saię da wyjazdu ze względu ita bliskie

już pizyłączeriie tydh pohySaitów do1 PDkłd. Po- 
pdfchrc uctzIkąEy; otrzymali już urzędnicy! poczi- 
t-cfw!. ; • - . • ■- 1

NIEMCY ZAJTOPU3A ŻYWCEM CIĘŻKO 
RANNYCH.

Bytom, 11. sierpnia.
(§ E. E.) Radio. Jeden ze .zbicgjycb z  niewoli 

niemieckiej jeńców,tGórnoślązak, opowada. że w  
czerwcu br. po zwycięskiej brtw:© z powstańcami, 
N em cy zakopali żywcem 99 ciężko rannych, 2

rozstrzelali, pozostałych zaś przy życiu Kazah 
żywcem zasyprć ziemią. -4 jeńców zadeptano na 
śmerć w wagonach. W  Kluczborku ttam pcM  
wszystkich toansportowarych do IbHennec jeńców. 
Zbieg ten podaje nazwiska naocznych świadków 
tych okrec5efsstw

Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRŁEDPOŁ.
Lwów, 11 sierpnia.

Na dzisiejszej giełdzie przedpołudn. pano
wała tendecye chwiejna, obrót obcemi walutami 
żywy.

Dolary amervkańskie 2010— 2020, jedynki
i dwój! 1970— 1980, dolary kanadyjskie 1710—  
1720, 1 -ki i dwójki 1670 —  1675, marki nie
mieckie 25 50— 25*80, setki 25 25— 25*30 drobne 
24 80— 24*90, leje 25*00— 25*30, drobne 24*50—  
24*60, czeskie korony 26*00— 27*90, drobne 26*00 
do 26*50, austryackie tvsiączki 2700—2740, setki 
240*00— 250*00, 50-kó-onówki 130*00— 140*00, 
20-]ęoronćwki 24*00— 24*50, 10-koronówki 22*00 
23*00, l-k ii2 -k i 1*20— 1*30 f., ruble 5-setki 2*20

2*30, setkf 5*80—6*00, 25-rumÓwki 2SO—-2*80, 
1C*ribl. 2*00— 2*20, reszta drobnych od T~l0—  
■ *55, dumskie rysiączki 60*00— 65*00, domsłde 
250 rb. 40*00— 45*00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywry 10*00— 11*00, franki franc. 115— ISO 
funty szterl. 5900— 6000.

Złoto: 20-kor. 7600— 7650, 20-franków ki 
7000— 7050, 20- rrarkówki 8000 -805C, fanty 
szterlingi 8000— S050, lC-.*ublówki 8900— 8950, 
dolary 1950— 2000.

Srebro: Korony austr. 120— 122, floreny
300— 320, ruble 450— 460, kopiejki l*92-y2*10, 
dolary amerykańskie 1050— 1070, połówki i 
ćwiartki 950— 1000, dolary kanad. 550— 660 
drobne 600—650.

Czas odnowić przedpłatę!
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pogotowie rzątta, fctory m  wszelka cenę pragnf©
utrzymać s'ę .przy władzy, a widząc, iż wszelkie 
jego usiłowania w  tym względzie nie wydają po
żądanych rezultatów, ogłasza dyktaturę dla 
zgniecenia najmniejszego opora, pozbaw ając pra
wa krytyki, opozycyę. b a ,,po suwając się tak dale
ko, iż wszelką opozycyę ogłasza za zdradę stanu 
i podciąga wn/nych ipod działanie niniejszej usta
wy, A przecież ani Anglia przed kSku tygodniami 
zagrożona poważn e przez strajk generalny z je
dnej, a Irlandczyków z drugiej, strony, ani W łochy 
przed dwoma miesiącami przechodzące c ężką wal 
kę wewnętrzną z komunistami, ani wreszcie Niem 
cy  w  krytycznym dla spokoju państwa momenc e 
nie zniosły działania konstytucjo, jak to czyni o- 
hecmie Jugosławia.

Ale idźmy daj ej jeszcze. Artykuł VII zobowią
zuje mieszkańców ws lub miejscowości, gazie woj
sko z powodu zagrożenia bezpieczeństwa publicz
nego interweniuje, do opędzenia własnym kosztem 
potrzeb operujących oddziałów wojskowych, a e- 
wentualnie w  razie zasądzenia wonnych z powodu 
wywołania rozruchów, tychże do zwrotu kosztów 
mieszkańcom poniesionych na utrzymanie wojska.

Artykuł XVI .powiada, że „urzędnicy państwo
w i funkcyonaryusze wojiskowej adm nstracyi, 
funkcyonaryusze ciał samorządowych, którzy po
jedynczo lub zbiorowo przestaną pełnić służbę w  
celu strajku, karani będą karą więzienia." Ten też 
artykuł orzeka nieważność mandatów poselskich 
party i komun stycznej w  liczbę 58, jako bartyi an- 
tipaństwowej, która w  myśl1 tenoru ustawy niema 
racyi bytu w  państwie SKS i nie może być przez, 
państwo uznam ą.

Artykuł XIX przewiduje karę śmierci dla mało 
letnich za zbrodnie w  artykule I wymienione.

Rzecz jasna, że i prasie odpowiednio zakneblo
wano usta; nie pozwalając jej mczego donosić o  ru 
chu komunistycznym lub o  ruchu macyonaŁnym no
wych krajów.

Jak się zachowały owe partye sejmu belgradz 
kiego wĆbec tej ustawy? Partye rządowe, rady
kał' serbscy f demokraci glosowali oczywiście za 
projektem rządowym, partya turecka sympatyzu
jąca z  rządem głosowała również za wnioskiem 
ministra Pribiczevicza z zastrzeżeniem, iż rząd u- 
fliemożłwi nadużyć’*  przy zastosowaniu tej usta
w y  iprzez urzędników i organów wykonawczych. 
Komuniści zachowaj s'ę bardzo spokojnie i godmie 
tej chwili, mimo rż wiedz ełi, że w-elu z  n'ch na

tychmiast po oposeczeoia bud /A u  sejmowego po
wędruje do więzienia jako element niepewny. W
imię klubu komunistów (58 posłów) przemów I 
krótko Trfea Kactorowć jwdirtAfając biały terror 
rządu jugosłowiańskiego porównując co z terro
rem w  Rumunii i na Węgrzech. Uwaiża on ustawę 
tę za hańbę ludzkość'. OtMeni stanowczo zarzuty, 
jakoby partya komunistyczna pozostawała w łącz
ności z  partyami terrorystyeznenzi I aftarchlsty- 
cznemi. Powoływanie się rządu, jakoby Ameryka, 
Szwajcarya } Rumom a wydala jakieś ustawy prze 
ciw  komunistom, nie wytrzymuje krytyki, gdyż 
ustawy te są wymarzone przeciwko amarch storn i 
terrorystom. Protestuje przeciwko odb ©raniu 
większość’ klasy robotniczej prawa wafld o  życie, 
prawa strajku. Rhib jugosłowiański wystąpił prze 
ciw ustawę, albowiem ustawa jest fie wystylizo
waną, dopuszcza do różnych interpretacyi, wystę 
puje przeciw naukowemu badaniu ruchu komuni
stycznego, stwarza wreszcie w  państwie stronni
czy  absolutyzm. Ropubłicane seabscy i socyaS- 
ści wypowiedzieli się również przeciw, widząc w 
niej n ebezpieczeństwo dia demokratycznych ce
lów  politycznych klasy pracującej.

Od głosowania wstrzymał! sio komuniści, 
partya Radioa nie jawiła s ę  zupetote (od samego 
początku sesyi uprawia opozycyę i dziś się już 
bierze pod uwagę możności un eważmeaaa man
datów jego), jakoteż kilkadziesiąt posłów party! 
słoweńskiej. Razem, jak zaznaczyliśmy na wstępie, 
wstrzymało się od głosowana 177 posłowi

W  związku z tą ustawą wydał rząd zarządze
nia paszportowe, utrudniając* w wysokbn stopniu 
udanie się z jednej miejscowości do drug ej w tym 
samym .powiecie położonej. Każda podróż, choćby 
kilkukilometrowa winna być dozwoloną przez wta 
dze Polityczne a zezwoleń* to winno być uwi
docznione na paszporcie danej osoby. Zezwoleńre 
takie ważne jefet tylko do jednorazowej podróży i 
tylko na jeden, miesiąc.

Równocześnie zwiększono fczbę żandarmów 
w państwie i to z  szeregów uciekinierów z Rosyi, 
motywując ten krok brakiem chętnych do służby 
tej pomiędzy hidnoścą krajową.

Jak z  tego widzimy, Jugosławia znajduje się 
na wulkanie, a to z powodu agitacyj komunistycz
nej, agtacyi anarchistycznej, irrydenty na kresach, 
wreszcie walk partyjnych. Jak z tego rząd Pas cza 
wybrnie, niewiadomo. Oczekiwać należy jednak w 
krótkim czas’.© rozstrzygnięć a : albo konsóhdacyi 
stosunków wewnętrznych, łub też wybuchu czy to

na tte aetanchbmm feto wojny wewnętrznej prra*
ciw  grupie uzurpującej sobie władzę ahsoiutysty
czną, wbrew woli całego narodu. W  tym ostatnm 
wypadku Europ®, nie będze mogła apaflcaŁuta >po- 
aostać. .

Czekajmy:
Ylhr Uranie,

l  g r a n i c y  p o l c k o - u ! - 'r a f f i s f c e j .

Podwo-łocryskla, 11. sierpnia,

URZĘDY CELNE NA GRANICY.
Rząd Ukrainy sowfieokięj u/twarzyil wzdlłuż 

granicy polskiej urzędy celne w następujących 
m iejscow ościach: Żytomierz, B erdyczów , W io 
idea, Proskurótw i Wołoczysitóa.

P O P YT ZA M ARKA POLSKĄ.
W zdłuż grahSey pcilsko-uhrajińjskiej wzlmla 

ga się z  dria tnb, dzień wzajem ny ruch batndŁcł- 
w y . Pco^cważ kupcy polscy nie chcą przyjm o
w ać m b 18 sowieckich, wzrasta na 'Jkbałnńe o- 
grolminfc polpyt ma irriafrkę polską. W  ogóle w 
całym pąsie granicznym wszystkie transakeye 
hanidtowe dokortywują się wyżąęanłe w  mar
kach polskich.

N A D B I Ł A N B .

K R A B Ó W ,  U L  r L O K T A A S H A  Ł .  4 .

Zapisuje e się d a  Czerw. Krzyża
Lwów, BlelowskSeejo 6 .

Członek wieczysty 5.000 Mp.
Członek zwyczajny 50 »
Członek wspierający 20 ,
Uczniowie i uczenice 6 m
Odzraki bezpłatnie. 535

B y ł y  K i e r o w n i k
Zakładu dentystycznego Dra J. Brzeskiego

obecnie io03
w Zakładzie lekarsko-dentystyczne® 

Lwów, ul. św . Anny 3.

49
JERZY BA NUROWSKI.

L I N T A N G .
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
Samochód gnlał pustą, szeroką, czerwoną 

Szclsą, wreszcie zwolnił biegu, skręcił 'trą pra> 
wo i wjechał w  ogród, otoczony 'ze wszystkich 
fftrcan wysokim , gęstym  żywopłotem .

W  bramie ogrodowej spostrzegł Ramśatri 
dzieci (p-anfi Bell, idące pod' opieką guwenreamtki.

—  Proszę! — pomyślał, ii — Wypruwała 
dzieci z domu!

Uśm'ec!hi'.iąJ sSę tryumfująco.
Ale w tej ćhwlffi przewinęła mu się przez 

gloHyę imyśl nieprzyjemna i rsiesma/cZrra. Prze
de ort jedhaił do tej pani z zsmląrsmi, a któ
rych sam przed sobą hf%y rće wspomniał, któ
re jednak stały się 'niisledwto postanowieniem. 
Zaproszełn^ą paufi Bell spodziewa? się. czekał 
na nie u im dłużej czekali tern bardziej pewny 
był, iż clrao przyjść hiorsi ‘i tern lepiej rozumiał, 
dlaczego painli Bell zwleka. Ptoiwda, nie mówił1 
o ttem. lecz —  zrozumie® się i oto terazt kiedy 
%  jektzfe do; nliej, etną wystali ą dzieci z diomu.

Orzech!
T‘ak jest! Czerwony grzech m ieści, czer- 

wday gnzech ust 'obrzmiałych tęsknicitą 5 pra- 
gnaemem pocałunków, czarw-dny grzedh krwi 
ii jej nigdy rheugarszonego ognia, grzedli życia !

będzie! Otoi orgświęfcszy gpzeóh czle

wiekav jedyny, który oczyszcza  go z jego przy 
ziemnej nędzy !

Samochód stouiiąil
,.Bunlgy!ldw“  państwia Bell by ł, jak wszersit 

k 'e  inne dworki E urepoczyk ów , preftensyWal 
rtie ożdołbrny, 'czysty, schludny, hanaiMe zav- 
ciszny, z  tóćdeknli kolumienkami, stofącemi na 
Straży przed przetfsiankiem 'Oitwairtym i pctóha- 
Wióiniym drzwi. Przed dc<me!m, otoczony czer
woną ścieżką, leżał lekko Wypukły, szmatnag- 
d ow v  gazon, z którego w ystrzelały ozatdno 
czerwone, dziwaczne rośliny o  liściach szityw-* 
niych, powyckial.iyich w  zięihy, kólczatstych, me 
tałiczuym połyskiem  przypcminaljących sztucz 
ne 'orneiaimeaty kwiatowe z lanego żelaza. 
Rzadko rozrzucane steroziały ogromne, zaelcne 
wachlarzówalte palmy z rozczapierzonemu o- 
streml liśćmi, najeżoneml, jak długie zielone 
klingi szpald. Dalej ciągnął się szeroki, czerw-o 
ny plac tetnaifeowy z mapiętą, srebrzystą siatką 
Niedialelco sfialtki leżały ną •purpurowej ziem' 
dlwfie białe piłki, porznccke sniać przez dzieci 
Gdzieś w  Żj^wopłccie płctaęfja ogniście drobne 
kwia'tu»zld.

Rainfiaffl zwrryd? się do szoferaL
—  Czekajcie na mnie na szosie.
Szofer Uniósł w  górę kaszkiet, zatrzajSnął 

drzwiozki, ruszył bez hałasu i akrąźy-wszy ga 
zon, zlnSiknął za  żyw opłotem .

Z „bungaloiwu" w yszedł biało ubrany słu
żący  mallajski. któremu Ratmiam-. (wręczył swiój 
bilet.

Przez kirótką chwilę czekał w  wychłodzą- 
cy^n na ogród przedlsionkuHsateie, mroczwyim, 
ąąatatwłortym uygodnem i, tracłncwcm i to z s

slaarri i pelntym różoych, wschodnich cssctoEwo 
ści. B y ły  one niewątpliwie deka w e  i godne u- 
tyragi, jedrralfże Ramłan*, przyglądając się Im, 
doizhiał wrażenia jakiegoś 'nieuchwytnego fał
szu czy  dysonansiu. Fałsz ten w yglądaj flak z 
z bałnalnego, tirzędow^-surndortiiegn lozsfcarwio 
n% tych rzeczy, jak też i z ich smętned, emudzo 
ftef czy- zumedbamej miny. Ramiasi m krowoli 
pomyślał, że pap Beffl n8e zebrał ich, lecz knpk 
maże mątw et z  trzecie] ręki hurtefm, w raz  z dc 
mem, od kegeś, (kto rad by ł, że  się ich wresa 
cie w yz1być może.

Przypadkowo ctfeadł RanAar iBaJważnJej- 
szy  problem 'żyda EurctpeSczyikófw w  kolcfcitlacli

—  W pierwszych czasach wszystko bawi, 
rozważalł, w szystko musi być dhasrafkterystyca 
n'e, andyjskie. Potetn —  sprzy-krzy s9ę, zntndz’, 
matczyna dzfrłaó ran nerwy',, dokucza. Ferm y 
obce , 'nHezroizutniiaiłe i nieladgaidnilane musiały 
dla kegeś, kto nSe wudkł w nie, 3-1$ w duszą 
kraju, juki .je zrodził, zoftorfedy s>Ię w reszcie w  
maski chydr^e treaitrząsiająde s)ę 1 wyfkrayyAure 
w  pdtwibry haniebne i piaczwanme, w  łarw-y 
przyw idzeą. W, pstre, barbsjrzyAskie toho- 
mazy.

Służący" pdlptowaidzSł Rairfenu' po' sdhP 
dach na górę, gdzie, wyciągnięta ma damami* 
st-rkirei ba;- środku salto nu, oczckiwada gościł 
P2 Beli. , •

(C. d. n.)

%
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Głodowa wojna na Ukrainie już zaczęta.
Krwawe starcia chłopów ukraińskich z wygłodniałem! masami uciekinierów 
z Rosyi. —  Cały powiat o ’gopolski terenem wściekłych walk. —  Święta wojna 
przeciw „kaca om 11 i komunie. —  Przeszło 50.000 ofiar —  Co opowiadają ranni. 
Powkty płoskirowski i kamieniecki mają wyżywić ćwierć miliona kolonistów. —  
Hasłem włościan: „Wypędzić luo w yrżnąć!1 —  Bolszewicy wywożą niezmłócone

zboże z Ukrainy.

CKorespomlencya własna „Oazefcyi Wieczornej11).
płoskirów, w sierpniu, 

f o  czego się obawiano, jako następstwa żyt- 
wołow ej wędrówka głodujących mas z Rosyi co t 
iralnej na Ukrałnęi, zaczęto się już i to w  fcrrae, 
kfóna przeszła najgorsze przewidywania. Oto lu!d- 
i.'.ość Ifitraflay, teauiąc swóJega mienia przed! sza
rańczą emigrantów, wystąpiła odrazu z1 represya- 
ini, które dapirówadziły do starcia, zakończonego

kilkadziesiąt tysięcy zabitych, zamordowanych
oraz ranUsych.

Teren tej jedynej w  swoim rodzaju bitwy, bitwy 
o kawałek cbleba, przedstawiał

niezwykłe p°bojowisfco.
Ci, którzy rnie zginęli, lub ciężka ramii nie zostali 
na placu na pastwę rożjtózonagio włościaństwa, 
ratowali się ucieczką po wszystkich drogach i we

i farami idącymi! w  dziesiątki tysięcy. Pierwsze 
wałki, których przebieg miał charakter masowej 
rzezi, zdarzyły się w pctu.dwitoWej części Podola, 
vv porwiecie olgopołskim, będącym stałem zarze- 

wisjjn wszelkich akcyi antybolszewickicn.

wszystkich kierunkach.
Jedem z takich pociągów z  niedobitkami, 

wśród których większość stanowiły kobiety, ran
ni i dzieci, przybył onegdaj do Żmeiryinki, skąd e- 
m igrano zmowu rozproszyli się po okolicy. Część

W  zesłym tygodniu p rzy b y ć  do tego powiatu!ich ja s k r o w a , gdzie korzystając z po
(macy lekarskiej w  tutejszym- szpitalu ziemskim 
Wedle ich nelacyn, okrufnem tem powstaniem prze 
ciw emigrantom dowiodzEi jacyś oficerowie ukraiń 
scy, rzekomo Petlurowcy, jak ich nazywają, a 

ogólna liczba wszystkich ofiar tej rzezi, prze. 
wyższa podobna 50.000 ludzi, 

na sannyM tylko obszarze powiatu olgopiofekiego.
Najsmutniejsze, że według wszelkiego prawdo 

podobieństwa 
rzeź powyższa była dopiero iaaugttracyą okro

pnych zajść, fakich teatrem będzie Ukraina 
wobec tego, ti już ogłoszono urzędowa nakaz, na 
podstawie którego powiaty ptoskrrowski i kamie
niecki mają wyżywić,' aż do następnych zbiorów 
swym zbożem 250.000 głodnych z  Rosyi central
ne}. Pomimo przepysznych istotnie zbiorów tego
rocznych,którym podobnych nie pamiętają tutaj od 
lat czterdziestu

pie;*;,sze trawsporty .kolonistów14

z dotkniętych klęską gfodu miejscowości rosyj
skich, w  nadziei, że tutaj znajdę przytułek i ży
wność. „Gościnność11 miejscowych włościan oka
zała się jednak bardzo iluzoryczną, to też wystą
pi S ««t  tłuim-e oświadczając kategorycznie, że 
ź 'reźa swego przybyszom nie odstąpią, nie pozwai- 
iając również mieszkać im w  tej dkolicy. Kiedy 
wygłodniałe tysiące przybyszów pod presyą ostac 
teczaiei potrzeby poczęły zdobywać sobie poży- 
wtotrię shmowoMe, w  myśl zasad ktomutmsiycz- 
vch, że wszystko oo rodzj zierfiia jest dObrnam oł- 

góhrem, i gdy w dodatku wraz z przybyłymi po
cię ły  się pojawiać choroby zakaźne, jak iskra etok 
rycana przeżeciało przez cały powiat oigopclski 
hasto: ' -—

„Wypędzić obcych, precz z kaeapami!11 
którzy nas jak szarańcza Objedzą i dc pne wadzą 
do zagłady. W  lot całe gminy chłopów, kobiet, a 
: a w et dzieci rzuciły się na nieproszonych gości z 
bronią w ręku.

Wybuchła zażarta, nieustępliwa walka, która 
mima nieznacznego tylko oporu wynędzniałych 
emigrantów, trwała cały tydzień, dając wstrząsa
łące wyniki. Mianowicie 
• .r ^ y M M a k a w

wiośdamfc kategorycznie Oświadczają, że ule 
dadzą ara jednego zżarnia na korzyść przyby

szów
I żadne środki ich do tego n;e zmuszą, gdyż ,j»y. 
stem oigopolski bardzo im odpowiada i wyrżną 
wszystkich, którzy sięgną po ich własność1*.

Równocześnie włościanie odmawiają wymtó- 
cenia już zebranego zberża, zapewne w celu, by 
nie weszło ono w -ewideneyę podatkową. W obec 
tegó

władzę sowieckie postanowiły zbierać zboże w 
smopach i uiezmłócOne wywteźc w głąb Rosyi 

centralnej,
co }uż poczęto praktykować w1 ostatnim czasie.

Zbyitecznem jest dodawać, że pod! wpływem 
tej walki pogorszył się znacznie stan aprowizacji 
w miastach, a 

pud maki kosztuje w PłoskJrówie, a więc w 
centrum tego spichlerza zbożowego 90 do 

95.000 rubli.
Ażeby zrozumieć całą odruchową akcyę wło

ścian ukraińskich przeciw inwazyi rosyjskich gło
domorów, trzeba wziąć pod uwagę dwa zasadni
cze momenty. Pierwszy to odwieczna nienawiść 
chłopa ukraińskiego do t. zw. kaeapa, od którego 
dzieli go język, obyczaj i wszystkie interesy ży
ciowe. Drugi, to obawa, że ci kacapi znalazłszy 
riaz przytułek w żyznej i rolnej Ukrainie, zechcą 
osiedlić się, wypierając stąd ludność tubylczą i bio 
rąc ją poć swój sitpramat. Dlatego też nazywają 
ićh .kolonistami11 w  przewidywaniu, że gdyby ich 
stąd nie wypędzono gwałtem, osiedliliby się tutaj 
na zawsze. Rzecz prosta, że 

istniejący Od wieków ajftagOnlzm między te- 
mi dwoma sferami wszechrosyfsklej ludności, 

musiał doprowadzić do podobnego wybnem, w 
chwili, gdy jedna z tych sfer, ta właśnie, która 
przez wieki całe była uprzywilejowaną, poczęła 
wyciągać rękę po iałuntżnę do ucjskanego zazwy
czaj murzyka.

Incognltas,

P. Wassylko wydalony z Wiednia.
Trylowskij zbiera dolary.

Wiedeń, 10. sierpnia. 
Najchytrzejszy portyk ruski, b. poseł buko

wiński, M/kotaj Wassylko, mus; opuścić Wiedeń z
polecenia władz tamtejszych. Powód wydalenia

bO T O S.

M YŚLI O  ŻYCIU.

Za uciążliwą' drogę z nicości do wieczności, 
i trzy,majętny skromny napiwek —  życie.

♦
JeśTi flirtując z kobietą oświadczysz się jej, 

ona będzie przekonaną, że ją kochasz, jeśli nato
miast drogą prosto, a nie drogą intryg i fałszu, 
wyznasz jej swoje uczucia, ona będzie sądziła, że 
l  nią flirtujesz.

’*
Nie przypominaj r/igdy przyjacielowi zwierzeń, 

które ci porobił w-chwili rozczulenia.
*

JeźeE ci los w  przybytku szczęścia pokaże 
drzwi, nie rób smutnej miny, a c o  gorsza nie bun- 
toj się, lócz skłoń się grzecznie i wyjdź lekkim kro 
kiem.

*
Sprawiedliwość staje sfę bezprawiem z chwi

lą, gdy wchodzi w  życie.
*

T o co  dobre, prawdziwe i sprawiedliwe, za
wsze zwycięży, jeżeli wie teraz to później, chodzi 
tylko o  to, ażeby czekać, a doczekamy się zw y
cięstwa.

*
Bardzo często życie jednego człowieka, jest 

pcbwfką śmierci drugiego.

Człowiekiem, zdaniem mojeim, móżna nazwać 
każdą istotę żyjącą, starającą się jedynie o -własno 
korzyści

*
Trudno skonstatować: czy nędza, czy  bogac- 

twira wpędza ludzkość w  brudną otchłań rozpusty.
*

Życie jest długą, długą ścieżką, pó której pę
dzi ludzkość oszalała bez wytchnienia, dążąc do 
jednego oetu, a tym' celem jest —  śmierć!

*
Jeżelii zostaniesz niesprawiedliwie- ukarany, za 

pomnij o  tem, tak prędko, jak prędko zapomną ci, 
którzy cię ukarali.

*
Charakterystycznam jest, że każdy człowiek 

pragnie światła, a skoro ono zabłyśnie, nie wi
dzi go.

*
Śmiem twierdzić, że skromni pozdrowienie: 

„Popraw się!11, ładmiejby brzmiało, niźłii szumne 
a głupie frazesy: „Sługa uniżony1, ,Całuję rączki11, 
„Padam do nóżek11 iłd.

Zazdrość narzeczonego — to hołd pccłdebny, 
zazdrość małżonka1 —  to obraza.

*

Są Ludzie, którzy doskonale znają sięyiad tera, 
co  piękno, a co  niepiękne, a odczuć ziłpełnie nie 
mogą, — ca smutne, a co niesmutne.

nieznany. P. Wassylko handlował w  psiatńch cza
sach walutą włoską f dorobił się miliardowej fortu
ny. Najprawdopodobniej te czamo-giełdowe inte- 
sy były przyczyną wyproszenia go z  gran e  Au-

Każde szczęście bywa Odziane w szerofe sza
tę —  pod jej fałdami ukrywa się niejedno cier
pienie;

W
Każde 'szczęście ima ojca —  smutek i matkę—• 

rozpacz,
V

Najsmutniejszeim jest, że na tym padole łev 
ludzkich pesymMci mają zwykle słuszność.

W ielcy wirógowie są niebezpieczwiejsi, nłalf— 
dokuczliwsi

Przyjaciela należy cenić tak jak potężnegć 
wroga.

*
Poświęcenie ma wartość dopóki nikt o  nienr 

nie wie, traci ją z chwilą, gdy zyskuje .poklask 
świata.

Im większa rozkosz, tem większe cierpienia 
później następuje.

*
Starość jest szczególną chorobą: pielęgnujmr 

ją, aby trwrała najdłużej.

C
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Teatr świetlny

APOLLO
wyświetla tragedyę 
miloaną lekkomyśl
nej kobiety p. tyt. m n min W główn

uo
stryi, w  której było im  zawsze tak dobrze. Drugi
roterrtat ruski, stawny „król siczowy11, dr. Kyryto 
Trylowskii bieduje trochę w Wiedniu, bo niema 
tam hucułów, którzyby go za darmo karm U, a „za
robioną" w  Borysławiu podczas inwazyi gotówko,

przejadł już dawno. Rozpoczął więc wydawnictwo
pisma iperyodycznego ,,CzonK>hora“ , przeznaczo
nego dla hucułów. Lecz znowu chce M i zdzierać, 
bo za dzśesęć numerów pisma tego w' formacie 
książkowym wyznaczył prenumeratę 1 dolara.

Propaganda ruska nfe próżnuje.
Lwów, 11. serpnia.

Z -okazy! narad Najwyższej Rady. postarało się 
kierownictwo propagandy ruskiej, że szereg dzień 
toków: nietnre-ckch, czeskich, angielskich, a nawet 
rosyjskich zajmą się kwestyą Galicyj wschodniej

I komentują ją w  duchu dla nas nieprzychylnym. 
Prasa ruska z zadowoleniem przedrukowuje te 
artykuły cełem wpojena w  społeczeństwo ruskie 
przekonania, że kwestyą tą zajmuje się cały świat, 
a tylko Polacy, nie chcą w  niej ustąpić.

NADESŁANE.

Rozwój „Proświty\
Lwów, 11, serpnia. 

iMimo narzekań ma szykany polskie, same pi
sma ruskie rejestrują rozwój tow. ,>Broświta“ , któ
re w ostatn ch czasach reaktywowało 29 filii ? 230 
czytelń. Wprawdzie przed wojną i czyfo to towa
rzystwo 78 f iii i 2716 czytelń, lecz stan ich zmniej
szał się stopniowo w  czasie wojny '■ dop er© teraz 
„pod toutem polskim1* wraca powoli do dawnego 
stanu. Najlepiej rozwijają się czytelnie w pow a- 
tach: kortrarnańsk m, śniatyńskim, kopyczynie- 
ckhtŁ bohorodczańskim, hiusiatyńskim, trembowel- 
®kim i czortkowskim.

Nauczycielstwo ruskie
Dud czerwouyra sztandarem.

' : _ : 1 i .
Lwów, 11. s'erpnia.

W  artykule p. t. „Nasza metą“ drukowanym w  
„Wperedzie"* wypowiada autor dalszą służbę -par
ty! trądowej tak są o  niej wyraża: Do 1914 r. o- 
ficyalni reprezentanci naszego nauczycielstwa lu
dowego nie wstydzili się wyczekiwać -po przed
pokojach potentatów narodowo-demokratycznych. 
ze szpalt organu których zanosi znanymi zapachem 
drobno-burżuazyjnej petruszew czyzny. Rezultat

ta9K<«5 polityki iranczycielsfckłi ,,ba-t!k*w* widny
jak na dłoni: przyćmienie społecznorportycznego 
uśw adomienia proletaryatu nauczycielskiego, nie
zrozumienie elementarnych zasad w  szeregach 
swej zawodowej organ zacyi, zastraszający upa
dek morałno-intelektualinego naprężenia sił w  pra
cy  narodowej we wszystkich działach życia naro
du rokraisk ego.“  A więc partyi trudowej ubywają 
nowi dezerterzy, oby tylko nabyJj szerszego o- 
ńwiądomienia bodaj moralneg-o ipod czerwonym 
sztandarem. Przy końcu artykułu autor tak poiry
tował s ą, iż twierdzi, że w to bagno, w  jak em o- 
becnie znalazło się nauczycielstwo i naród ruski 
wtrąciła go osławiona peflurowszczyziia i petru- 
szewiczyztna, razem- ze -wszystkiemi „ententami” 
do spółki

Dalsze aresztowania.
Lwów, 11. sierpnia.

„W perecf‘ donosi że w  Drohobyczu odbywają 
się dalsze aresztowan a wśród robotników. Do
tychczas aresztowano 14 osób. Śledztwo ma się — 
wedle twierdzenia „Wperedu“ —  prowadzić w  
wielkiej tajemnicy i nie przez sąd, lecz -przez poli- 
-cyę pod 'kerunkiem komisarza starostwa P. dra 
Schnitzla. InterWencya delegatów Rady RcbotnJ- 
ęzej U. P. S. D. n c  nie pomogła.

z  pąggĄ.

Jeszcze o walucie.
Lwów, 11 sierpnia.

Tak się jakoś złożyło, że tego reku zupełnie 
n-ie obchodziłem imienin. W obec tego pewnego- 
pięknego- poranku postano-wiłam wynagrodzić so
bie tę krzywdę i zrobić scbie miłą niespodziankę.

Byiła właśniie niedziela —  dzień piękny, pogo
dny, roboty pilnej przypadkowo nie miałem, tedy 
ikio-ta południa wziąłem się pod rękę i zaprowadzi
łem się dio Hotehł Krakowskiego, gdzie są  zapro
siłem na obiad. Wypił-em do Tersy-tesa jedną wód 
kę, pcit-em Tersytes rapśł się do- mnie, czemś tam 
zagryzłam. Przyszedł c-biadi —  wcale przyzwoity,

jobiad i’ ko-kcyę w pierwszorzędnym hotelu, z wi
nem, cygarami i zakąską wydałem — dolaTa i dwa 

Idzieścia pięć c-entów.
Przypomniał mi się obiad, jaki dwa lata temu 

jadłem również w  pierwszorzędnym hotelu w  
Szangaju. Sam obiad — bez żadnych trunków. 
Kosztował trzy wielkie, srebrne dolary meksy
kańskie. Do tego wypiłem malutką buteleczkę urno 
rykański-egio piwa .,LOs Angeles1* —  kosztowała 
dolaTa dwadzieścia pięć centów1.. Dziś jest tam- z 
pewnością drożej. Dwa lata temu? kupowałem w 
jednym z magazynów angielskich bandaże —  u 
mas zeszłego roku kosztowała para1 250 mkp. —  
tam zapłaciłem za parę pięć dolarów.

A gdzieżbym ja dziś mógł w Stanach Zjedno
czonych za dola-ra dwadzieścia pięć centów lub w  
Anglii za niecałe pi-ęć szylingów przeżyć dzień,

z rudami cytrynów emi, a po-nieważ na św iece b y ł ,zjadłszy za to obiad i k-olacyę z winem i cygara- 
zar niesłychany, z as w  sali nuty zmierzch i chłód, m;) ^  ^  w  hotelu „Astorya1*, ale -bcdaj w  jakiejś
T \ r : Q - 7 : n rv'7̂ T\\nrnnĵ rrr\i artm . . .  •pcstawiłem so-bie butelkę czcrwon-ego wina. Było 
mocno drc-gowaie i nie nadzwyczajne, ale dało się 
‘pić.

Resztę dnia- spędziłem na spaniu i bogoboj
nych niedzielnych nudach.

wf
Wieczorem — trzeba się było zrewanżować. 

Więc asown porządn-a kolacya, jakaś wódka, bu
telka czerwio-n-egc wina, dwa dobre cygara. Jak 
żyć, to żyć! Kolacya była zupełnie możliwa, przy 
grywała wcale mila muzyczka, krótko mówiąc, 
Idzień spędziłem samotnie, ale w  nastroju dla siebie 
życzliwym. •-------

Potem zacząłem liczyć, cel to mogło koszto
wać.

No, kosztowało sporo. Ki-edym tal̂  jednak li
czył te sertkt przyszło- nu na myśl „przetłóma- 
ię»jrć“  je na dolary. Wypadło, że cały dz'eń, za

„Bodedze1*! Ani mowy o  czemś podobn-em-!
Sądzicie, że m-aim zamiar dowieść, iż Polska 

jest najtańszym krajem na ziemi?
Nie. Chciałbym tylko wykazać, jak haniebnie 

Europa nas okrada. Jest-eśmy otoczeni szajką zwy 
kłych złodziei, którzy, zmówiwszy się, wyciąga
ją nam pieniądze z  kieszeni.

Oni kradną, ordynarnie, bezwstydnie. Kradną 
a my nie możemy się im na razie obronić. Za to 

jednak możemy nazwać Tzecz po imieniu, a ich — 
bezwstydnymi złodziejami.

Ters.
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Bratobójstwo w Podborcach.
Podborce, 10. s erpnia.

Przedwczoraj wieczorem -o godz. 8 dokonaiw 
w e wsi Podborce pc*; Lwowem ohydnego mord er. 
stwa. Przyczyną morderstwa był spór na tle ma
jątkowym, wyn.klym pomiędzy dwoma braćmi.

Grzegorz Kłosowski1, gospodarz ze wsi Pod
borce, wyszedł przedwczoraj wczesnym rankiem 
wra-z z żoną i siostrą na pole, gdzie rozpoczęto żąć 
proso. Po pewnej chw Ii przybył na poiie brat Kło
sowskiego Jap i rozpoczął z nim spór. Chodź ło  
mu mianowicie o  połowę zbioru, gdyż wedle testa
mentu uczynionego przez ojca, miał do niego pra
w o. Kłótnę stłum ia żona, odsyłając męża. z poła 
do domu.

Tego samego dnia wieczorem, gdy Opgegorz 
Kłosowsfcf wyszedł z chaty, rzucił się na niego 
•brat jego Jan, uderzając 
i trzy raży siekierą w  głowę,
a następu e jeszcze dobijając sztyletem w  płecy, 
Ranny -odbiegłszy parę kAukófw, padł martwy na 
ziemię. Morderca zdołał zbiedz. Posterunek żan- 
darmeryi w Podborcach do dnia dzisiejszego nie 
poczynił żadnych kroków w celu ujęcia mordercy. 
Morderca ukrywa s ę  rzekomo w  parku Łycza
kowskim, dokąd si-otra jego zanosiła mu w  ostat
nich dnach pieniądz® i żywność.

K R O N I K A .
Repertuar teatru miejskiego;
W e czwartek 11 bm. „Czai munduru** Zwie

rzyńskiego.
W  piątek 12 bm. „Biały mazur**, operetka 

Lehara.
W  sobotę 13 bm. „Rigołetto**, operą Verdfegó. 

Gościnny występ Dawida Jarosławskiego i Fran
ciszka Bedlewicza,

W  niedzielę 14 bm. „Czar munduru**.
W  poniedziałek 15 bm. .,Rigoietto“ . Gościnny 

występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka Be
dlewicza.

— o—

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Gościnne występy K. Adwentowicza:
W ę czwartek, 11. bm. (po raz drugi) „W  przy* 

stanil11. .
_ W  Piątek, 12. bm. (po raz iDierwszrr) ,,Panna 

Julia11, dramat w 3 aktach Strihdberga (nowość). 
—o™
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2  Teatru Mafego. Dziś ip̂  raz drugi i ostatir 
„W  przystani” , dramat Engla, którego wczorajsza 
premiera spotkała sic z ogólnem uznaniem publicz 
nosek — W  piątek po raz pierwszy w e Lwów e 
„Panna Julia” , rozgłośmy dramat ang. Str.rdberga, 
który w swoim czasie narobił wiele habsu głównie 
przez to', że był przez cenzurę austryacką zabro
niony. Rzecz olbftująca w nadzwyczaj silne sce
ny dramatyczne, nie nadaje «;ę jednak dla młó
dź eży z powodu drastyczego postawienia kwestyi 
erotycznej przez autora. Powtórzenie tej sensa
cyjnej premiery w sobotę, 13. bm. i w  miedz elę 
14. bm.

(j) Urzędnicy pócztówi nioMrzyjial; zasiłku 
uchwalonego przez Radę ministrów. Ze sfer urzę
dników pocztowych informują, nas, że w  chwili, 
gdy pisma1 dopominają się, aby i w przyszłym mie 
siącu urzędnicy otrzymał; tem sam zasiłek, jaki im 
przyznała Rada ministrów na miesiąc bieżący, u- 
rzpdnicy pocztowi wcale tego zasiłku nawet za 
miesiąc sierpień nie otrzymali. Czyżby dwojaka 
nrarka wzg^ęd-em różnych dekasteryi braci urzę
dniczej?

(i]) Niesumiemiiy masarz. Zgłasza się do nas p. 
Józef N., któremu w sklepie masarskim M. Lebuś- 
ka przy ul. Pańskiej sprzedano nieświeżą poię- 
dwicęKa uwagę ze strony p. N., gdy chciał polę
dwicę odmienić, właściciel sklepu odpowiedział w 
sposób niegrzeczny, asA myśląc zwrócić pieniędzy 
ga niesumieto fte sprzedany towar.

(1) Nieszczęśliwi mieszkańcy realności' przy ul. 
Gródeckiej 10, skarżą się przed nami na szykany, 
jakich doznają od gospodarza tejże, p. K., który w 
myśl zasady „w c'ność Tomku w swoim domKu* 
uniemożli iv'a !m poprostu mieszkań ę  w tej pose- 
syl. Gospodarz ten rzekomo rozmyślnie niszczy 
klatkę schodową- rob ąc w  niej półmetrowe dziu
ry. każe zlewać schody wódą i wyirębuje je usta
wicznie, by w ten sposób zmus'ć komisyę budowla 
ną do uznania buaynku za niezdatny do zam e- 
szk;wania, a lokatorów do cpróżnenia mieszkam 
Gdy to zawiodło, p. K. kazał zamurować wodociąg 
na pierwszem drugtom pętrze, nieośwtetla scho
dów, a na wszelkie zażaleń a lokatorów odpowia
da lakonicznie: „proszę s5ę wyprowadzić*. Dozor
ca tej kamienicy madom ia.r we wszyttk em dopo
maga gospodarzowi, odbierając resztę chęc do ży
cia nieszczęśliwym lokatorom. Ponieważ lokato
rowi e tej kam en'cy podejrzewają, ;ż postępowa
nie gospodarza ma na celu pozbyć e się ich, a w y
najęcie mieszkań kandydatom lep ej mogącym pła
cić, apelują do odnośnych władz o wzięcie ich w 
obronę.

Z CAŁEJ POLSKI.

(.) Posucha w Tarnopolskł^m. Od' kilta tygo- 
£ni panuje bez przerwy w tarnopolskiem posucha 
przy wielkich upałach. Stała pogoda pozwala 
wśród ciężkich warunków dokończyć świetnych 
tegorocznych zbiorów. Zboża dają nadzwyczajne 
piony, bo z klopy .otrzymuje s ę ponad 150 kg. Z po 
iwoću posuchy jednak słoma się kruszy, a ziarno- 
zbyt łatwo wypada. Gorzej jest z hreczką, którą 
w  znacznej części spaliła posucha. Mtodu z tego 
pcwicdu zupełnie niema. Nawet za 1000 marek nie 
dostanie się litry miodu. Również i ziemniaki zapo 
władają się bardzo słabo. Obecnie żądają za 
Ćwierć korca ziem. w Tarnopolu 250 mk. Za ko
rzec pszenicy oferują spekulanci 10.000 mk. W szy- 
s+k e produkty żywnościowe podskoczyły w  cenie

(.) Pciary lasów | zagajników. Z powodu pa
nującej ud kilku tygodni suszy, powitają coraz to 
nowe pożary zagajników' i lasów. W nocy z 3 na 4 
bm. spaliło się w powie d e  poznańskim, w lasach 
ks. Czartcryskdgo pod Babkami 30 miorgów brzo- 
zowego zagajnika... Ogień najprawdopodebn- ej zo
stał podłożony. Sprawców nie wykryto1. Tego sa-, 
mego dnia spłonęło pod Stęszewem 30 morgów la
su, w lasach Urzędu Osadniczego pod Stęszewem 
GO morgów lasu. Podpalacza ujęto. Jest nim. 18- 
Istuj Hugo Se tg er. ,

(.) Olbrzymi pożar. Z końcem ubiegłego miesią 
ca wre- wsi Wola- Rożaniecka pow. biłgorajskiego, 
wybuchł pożar skutkiem, ntoostrażnegoi obchodze
nia się z  eterem, obejmując 18 zabudowań. Pożar 
zniszczył nletyJko w szystkie budynki, aic i cały 
inwentarz żywy j martwy. Straty wyrządzone po 
żarem wynoszą 12,680.000 mk.

(.) Pożar lasu w rzeszowskiem. W  lasach okrę 
gu rzeszowskiego powstał pożar, któ-y trwał dzie 
sięć dra. Z powodu posuchy ahcyu była bardzo u- 
trudniona, —

(.) Strajk w 1 werkach. W  szpitalu dla umy
słowo chorych w Tworkach wybuchł strajk na tle 
ekonom cznym. Sfużba .szpitalna w liczbie 200 o- 
sób porzuciła pracę, prócz s.óstr miłos erdzia i! le
karzy. Z powodu strajku szpital jest ipozbawiony 
światła elektrycznego. Na zastępstwo strajkują
cych przysłano służbę techniczną w  osobach żoł
nierzy i samtaryuszek wojskowych. Liczba Ich 
jest niedostateczna. Przebieg strajku spokojny.

(.) Krwawe zajście w Ten czytniku. Ze wsi Tetn- 
czynek przywieziono przed kilku dniami do szpila 
la w Krakowie ciężko poranionego rcibotnćka ko
palnianego, niejakiego Goryla. Zezna on, iż przed 
kilku laty ożenił się z pewną wdową, która po 
pierwszym mężu od z! ©dziczy ł a znaczny majątek 
ziemski. Rodzioe pierwszego, jej męża niechętnie 
przyjęli obcego człowieka, a zawistna teściowa od 
grażafa się Gdrylowej, iż jfedno z  nich każe pozba 
wić życia. Kobieta dotrzymała obietnicy. I oto pe
wnego dnia, gdy Goryl wTacat wieczorem do doi- 
ńiu, padły nagle z ukrycia trzy strzały, raniąc go 
w plecy. Policya nozooczijła poszukiwania za 
sprawcami

Z e  £ w  * a  t  a .
Czerwoneskórzy w wielkiej wojnie.

Lwów, f l .  sierpnia.
Dr. Dison przygotowuje ks.ążkę o udziale 

czerwonoskórych w wielkiej wojnie. Niewielu lu
dzi wie, że arm g amerykańskie w e Francyi li
czyły 17.01)0 czerwonych wojown ików , z  których 
kliku set otrzymało dekoracye. a jeden znalazł się 
między stu najdzielniejszymi z dzielnych, wybra
nych przez gen. Pershinga. Do swej ks ążki dr. 
Darom uzyskał przedmowę pióra gen. Pershinga, 
oraz zdania marsz. Fochą, Haig‘a, Peta n‘a i gen. 
Gomrand, którzy 'bardzo pochlebnie wyrażają się o  
czerwonym żołnierzu. Dw e czerwone twarze 
specyalnie się odznaczyły. Jeden, szeregowiec Jó
zef Oklahomb' z plemien a Czoktawów przedostał 
się przez druty kolczaste pod gwałtownym ogniem 
artyleryi do gniazda n ©.przyjacielskich karabinów 
maszynowych- zdobył je i zwróć wszy przeciwko 
n eprzyjacielowi, utrzyma? się sam jtdon na tej po 
zycyt przez cztery dni, mino ustawicznego ostrze 
liwauia nawet granatarr gazov ymi; w  okopie, 
nad którym panowała jego maszynka., poddało mu 
się 171 Niemców.

Drtigi, kapral Sevalia, przebył Mozę wpław 
pod ogniem lcarafc mów maszynowych i przeniósł 
na drugi brzeg kabel do zaciągnięć a por to nów; 
tego samego dnia przeńósł w podobny sposób ka
bel przez kapał wschodni J tło są c  depeszę kryty
cznej .doniosłości, przeszedł przez otwarte pole pod 
deszczem poesków i kul karabinowych. Seva!ia 
wlaśn'e został zaliczony do owej bohaterskiej set
ki gen. Pershinga;

Na cmentarzu w Argonach pod chrześcijań
skim krzyżami leży sporo wojown ków o nazwi
skach swoistych, jak Dobry Niedźwiedź, Postrach 
Nieprzyjaciół, W  clka Tarcza itp.

Stan w sko Po:ski 
w handL ze Wschodem.

Lw ów , 11. slerprda. 
PamGęldzy wfleloma przyczynami dbecnego 

zastoju gospodarczego cdgrywa riiepdćlednią 
rolę wyłączerfe Rosy* z międzynarodowego, 
obrotu hrtndlcwega.

Oddędie Ptlbhzymłego ńosyijsłdogio terytó- 
[ryufm eld stcennjjów łxVMcwych z Zachodem,
t'musiało dckpnowaidzJć cic zastoju światowy c- 
brot gcspcidarczy-, wioŁnc czego 'jest łatwe zre 
zumiałem, dlaczego obecrile, gdy na całym 
świede szukia się środka w i dróg dla uzdraw^ 
rda Stosunków dkciriomiczoycn, sfcije się kws- 
•styą piekącą pjj^i^ąnie napoi wrót stosunków 

jhanidlowyich iz Rcsyą. Państwa radKKJEftn tet 
?zą wielkie 'niadz eie 7 lotwiotrclem ^bstn srwycb 

j wytworów  ha Wschód. Rosy® ze swktjemi 
' skairb :Jmi nlaturalirdnl' i mlinictwefm mdże dać 
Euirop.e wiele surowców 4 dostarczyć śtokEłów 
■żytwmiaści, z  drugiej zaś stromy Rosya. w któ- 
jrel brak prawiie zupełny rrcdiuktów przemy- 
, ‘S łu, kralj, w  którym wszystko traa> ntwm Oilbi -̂ 
idowywaić rfeileży, spotrzefbuje wszystko, oe- co  
przemysł światowy niema obecnie odpewdedr 
niego zbytu. Cała Europą i Ameryka ImSgtyby 
dość do czynlledia', by głód tówźitrowy, Rcsyt 
zaspokotó.

WSaira w niezmierne kcirzyści z bdlndwie- 
rsla stosunków hi:ir,ldl owych z Rasyą jest taik 
silnią, że usuwlai na dłruig: plan wszeHc% wziglę- 
dy  ̂natury polHyozinie), ppseciw temu przema* 
wfiająice. Te widoki korzyści są talk d&cydaijące, 
że r%t nie zawiahałby slię wejść w  sto;sOTiki 
hlainldłołwe mmet z rządem Sudetów, Śctóay 
a.yły handel irclsytlskl StairaJ tJę ująć w  swe ręce.

rJasuwa isię jediniak pytalnlie, c z y  obecny 
rzr;d w R osy  i inadlaije się jawo' pośredufe w  
światowym  obrocie hemdilofwjlm, —  Gcmcnrferiź 
ni? to pytanie musiaiłaby w vp:jść ujemme, gd3 ż̂ 
rząid ten nie b y łb y  w stajnie ująć wszystkich 
środków  płatniczych państwa. —  Tiakhs środ
ki pła/thicze stanciwiły cd dawien daweją kopa- 
liny, jak zfclto, plafyrites, miedź i nafta, tudzież 
w ytw ory  gospejdansiw rcjncicziych w  'najszetr- 
szelm pojęciu, ktorc w  staitśe suńcwjlrn łub czę- 
ścfflowiOi przerobionym, b y ły  wywożcW e asa gaąj- 
nficę. —  Wywjózii z R  iisyH nie staimjwl?y, Jafc 
w ininiych kraj oh przemysknyjtoh. wytwetry 
poszczególnych wleillkiCh przedlsięibtorstw, k̂ ó- 
re sikały w  bezpośrednich* stosunkach bąidi z 
'zewnętrznym; bą&ż telż wewnętrznym  w&eł- 
kim tóndlem, lecz surow ców  da wyWtóz dcisitar 
czafa oalai m ass ludnlości i każde gctsWZcferrsTwo 
jednostld brało sw ój uo^aił w  prodt KcyS

Aby wiięc te świadczenia ludności ująć w 
organli-zatcyę wielkiego heindlu, istnieli w  Ro
sy! dawniejszej wielcy kaipcy, których pdśred- 
nicy i faktorzy docierali do ksiżdego gospodar
stwa indywldiraldego i w  ten1 spdsób gndmiah 
dzali wieksze zapasy towarów.

Tón system doznali wstr-^^^eriJa jud w 
czasie wolimy światowej, a przez rząd SoM e- 
tćw zestoił ze względów zajsuidn&czych śrtkfioa  ̂
mi przymusowymi zupeł”4e izgriec^ody. W  
miejsce 'poprzedniego weJnego hadcEa nfisA ca- 
istnieć paiństwotwy Sjrstcm przitmusowy, łdóry  
ód sarniego początku zupełnie zawiódł.

W  obecnej Rclsył, po zupełtnean zipsscze- 
nftu wielkiej wlagpośei. występuje jeifeTBe clalep 
rosyjski iaiko w4aśdwy wytwórca, który nie
ma 'zmiowii interesu dostarczać swo&ch w ytw o
rów rządciwi, gdyż w zamian zato ońc, a przy- 
najmnSei ńieWieile z tego, 00 mu potrzeba *> 
trzyimuje. Przymus rządowy dosięga tylkorrnl- 
kcJŁą ilość wjrtwóroów, gdyż większość, 'by 
się uwalnać dd tego iprzyimuisiu, produkuje p lko 
.tyle, ile potrzebuje na sw^je osobiste cele. —< 
Rząd sowiecki s t*  zatem woibec zadania nie- 
dlo! rcjziwllązainiiia); alby mimneiwicie otrzymywać 
Stale tewru* zaigrainitoizny, musi dać zagrańfcy 
ódpowiedńlią ilość w faisr.ydh prodtóktów, ą -aby 
•do nlioh ® jść , musi dostarczyć d top n  w ytw o
ry przemysłowe, jdmu potrzebne ii nie może 
'aapoczątkować swego 'pośrednictwa w  ryni 
hiatndlu zamienlnym towarów, gdyż a.if zagra)- 
mścznly doist^woa; a-ift torajiowy producent, 
chce mu dziś użyczyć octrzebinego ną tek cel 
kredytu. Przy tym sŁamie rzeczy rie mi"Źe za
tem rząd Sowietów zająć Wifjsca dawnego 

• wieMego kutpca w zaimśenrym cłbrocie xowł- 
irów z zsjgraileą.
I Haridel św^iata^-y musi diziś jąć się intiydi
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mefeotd, *1by ruch tetfdlowy z R isyą  na ńowtf 
utworzyć. Nile rnciże on wsiąknąć w dzisiejszą 
Rasyę, jsik d£fw«M> 'wielleemi dfr-cigiaferfi, lecz 
musi dążyć dto tegó tysiączuerni dróżkami 
i ścieżkami, ;a! nie mogiąjc tato 'zaraleść cłtóóby 
■n.ieficzjn.ych wielkich kamltraihenftów, musi roz
począć stosunki handlowe z nieliczną acśc-ią 
tnaiiych.

A by  dcljść do tego celu, potrzebuje jednąk 
handel śwLitdwyi Roaieczriie pośrednictwa! Pol
ski.

Wspólna, przeszło 1000 km. wtyntotsząca 
granica1 m iędzy 'Polską a Rosyą, ułatwia nich 
hsinkłlowiy łysiączjniyirnfi gcŚcifiGamj i dr dgarrtk—  
Ara krótkie granice z  palństwtą-jni bałtyckiemi, 
alnii graniSca przewafżlnlśe wodna z Rumunią, nfie 
rrfcgą się rów nać co' do ilości i ważności stycz- 
n/ydh punktów rrfędży Polską <a terytóryum 
rcsyjskiem. —  W ażnym  czyriiwkiem jest tu 
t2k że  okoliczność, że ludność graniiczhą ofou 
terytolryów była  do rfedawna z ‘sóbą politycz- 
rJie zJącacMą i przyzw yczajaną do wzajemnego 
w spółżycia. Jest zaitern rzeczą -naturalną, że 
handel ptftski już *od miesięcy zrtachodzi} w ł!>  
śd w e  drogi do Rcteyi. Zaraz po zaprzestaniu 
kroków  nieprzyjacielskich powstai! żyw y  nich 
wzdłuż cailej irtfi diemttrkacyjnej, w m ostach  
i wisaatóh po 'obu stron(sich tej JlrJii trozwinął się 
ż y w y  m d i handlowy, na razie .przeważnie ża
rnie ntoy. Zbyw a miaitwalnfe temu rudhoiwi cha<- 
rafcter handlu zcirigisin-iztowstnęgo i m a cin raczej 
cech y  przenryM ctw a w zględnie ruchu grahk 
oznegó, sta-noiwS atoli zaczątek międzypaństwo 
w ego m chu h-atndUowegoi, adpcwkadsjąoego p o  
trzebdm oflm grarćczącydt ze scbą  terytoryów  
państwowych. —  Handel ten posiada jedną 
cechę charakterystyczną, ą mtaincwicSe przej- 
'śd e  z htapdlu huirtowhego. do  hawdlu m ałego 
jeszcze  prżetl dosięgnięciem grarócy. —  Skut
ki w  tort sposób zapcczątkóWiahego h-aindliu o- 
bfjawiają tsffię Już daiś w  tem, że fenak odbytu 
na tow ary, -na! które -jeszcze z  pctozątkfiern tego 
rdbu utyskAwaSnlo, d-ziś zupełnie rzaKiika, ŁódŻ, 
gdzie jeszcze niedawne, żaloreo d ę  ira z łe  śnrte- 
resą, dz5ś 7, wytr-dbami tekstylnymi rchoicie mr 
starczyć rfe m oże. —  To sarno dz>eje się w  in- 
trych działach przemysłu. —  W schód wszyst
ko Wsiąk?a w  Siebie. W  ślad za tem zaczyna 
thaSrrcłel drobny przemienfetć się stopmcfwo w 
.haindel hu-rtdwny. W iększe pefekie dom y han
dlow e otwierają Phe i urządzają skiatóiy towa
ro w e  w  miastajch gtran&cznyćh, spedytorowi? 
-wysyłają smaczniejsze tnansporty tow arów  do 
Równa, Łucka-, P9ńcvką; i t. d’. L w ów  krząta się 
*  całą enlergśą o-keto «twatrcaa- „T argów  W scho 
&6dkT i -tranzyt-rtwych składów tow arow ych, 
jedn-em Slowdm, cm&ainteuje się, choć powolnie, 
ale stoprliłowo, praw idłow y ruch handl-crwy z 
żagradeą, w spierający jeszcze ha razie, ale 
tem stonem i uzdrawiający dotychczasow y 

-h-addel graniczny. P o wsiach -rosyjskich 
pójawiają się dotychczas ukryte ogromne z£'- 
patsy predufctów i- surow ców , 'których system 
przy h fuSow y sow ietów  ula- jatw wyd-Obyć ni-e 
m ógł, g d y ż  chłop m eże obecnie otrzym ać jako 
TÓwnto-watrtość za irti-e przedmioty, -których- po
trzebuje. Ta tndżnWść otrzymywania potrzeb
nych fsbrykató-w pchudza też rod z in ą  produk- 
cy ę  do jej rozszerzenia.

I cóż m  to wfsidze .sowieckie? Zdawałaby 
rfę rodże. że One przeciw -temu przeciwdziałać 
będą, podezsts, gdy one laktyczn«e, chociaż w 
sposób maskujący ssę, ten handel z POlSką po
pierają. Przyzwolone niedaiwdo przez Mciskwę 
.zwolnliertie handlu drobnego umożliwia już te
raz toWtetrc-m p-cilski-m przedo-stawainie się w 
głąb Rcsył. Nfe ulega więc wątpliwości, że 
pcilsfci św^at hainidllowy wykorzysta ®ależyde 
fcc-njurktury. wynikające ze swego położenia 
1 tr-adycyi wieków dawniejszych, w  którym to 
-kierunku wstąpił już na właściwą- drogę. — 
Handel ten mosi -bardziej cechy rormal.aego za- 
'.mieilnegr) obrotu tdwairów, jak jędntcst-rofflne o- 
.Pcysffne zakupy Sowietów za granicą i rokuje 
•ttćtóztofe dafczegę prawidłowego rozwciju. Stoi 
on jaź dziś w  -ośrodku interesów polskiego prze 
nystu i poCsUdego 'h-anidlu tranzytowego i sta-

 ^  JBAZETA WTECZORWA*, ______

w?ą petek? śwGat kupiecki -jtrzed coraz więlksae- 
mi zadatiŁatai.

PoTiiewai 'Po'lskta przez szereg M  jeszcze 
rfe -będzie m ogła pokryć w  zupelntości w łas

n e g o  zapcitirzdboWainiia w y m b ów  przetmysłe-- 
w ych  udasoą prodUkcyą i tylko pewne w ytw o 
ry przemysłu własnego będzie mioiła dla eks
portu, w ięc jej óbrót haradlowy z  Rasyą (będzie 
w ym agał coraz zw iększającego się imtpórtu 
towarów , z  Zacho-du.

Hafnidej podskS stdl w  początkach sw ego 
pclnfownego rc-zwoju, md zewnątrz własnego 
państwa dużo do czym.ebfa i w  braku kcinńecz- 
nlyich kapitałów, ni-e nK-że -obrotu z R-osyą w 
całości ń0, wiłaśn-yi rachunek prow adzić — dlar 
tego, też -kupiectwu -pcilskiemu -daleką jest myśl 
zmolncp-c-liizowafnlia całego hiUndlu z R-osyą, Tak 
sfery rządzące, jak miauodayne czynniki świa
ta kupieckliego-, zdają sobie dciktaidniie spr-awę -z 
tego-, że pełne wyzyśkanli-e korzystnego p o l o  
żer-ią w obec R(o-syi jest m ożliwe ty lko przez &- 
patr-de o.) Zachód, że  interesom Polski -odpowia
da; i w ystarcza rua raz'-e zupełnie wynikająca z  
jej pclłożeria gdogra-ffcZnegio r-o-la pośr-ednikrt 
m iędzy Zachodem  i- W schodem , -starują silę też 
otwarcie o  wzajemne współdzSalacii-e w  po
w yższym  kieru-iilku z  zagranicą. W szystkie 
przesłr/nkS korzystnego wynliku -pklzwailają o- 
czekiwać z  całą pewnością, że handel Zacho
du ze W schodem , mi-mo wszelkich przejścio
w ych  przeszkód, musi obrać naturalną drogę 
lądową przez Polskę. Polisk-a ma wszystkie 
dane po temu. by tw orzyć tak dziś dla halndilu 
pettrzebny pcm-ost m iędzy Wscho-dem 1 Za
chodem i zajmie z  pewnością wkrótce już 
przez sarnio pctłciżerie w ytyczn e dla nboj stano
wisko w  śWia-towym cbr-cicie gospodarczym .

Czetn jest Polska dla 'handlu z  państwami 
WschcfdWiemi wcigóle, -tem jesi specyałnie Ma- 
łopolska dla h-shdlu z Rumunią i Ukrainą, -a 
L w ów  ze względu n-a swe położenie predysty- 
nidwaniy jest tem samem jaik-o g łów ne cenitrulm 
handlu z  połludrtiore.ym Wsch-otdem. Swcijemi 
sieciami ko«lej.oweimi i ulatwiclnią kom ubfe-cyą 
z Zachodom, stsincw-; L w ów  bramę w ypadow ą 
dla handlu 3 przemysłu zach-cidrśo-europćjskiego 
w  kierunku Rdsyfl południowej, Rumunii i pozą 
m orze Czarne.

Stagniaicya, w ytw orzona wo-Jrcą w  m iędzy- 
niaroddwylm cibro-cie ( handfówym, ut-rudnlidna 
-kctounSkrtcy-ac wszelkiego rodzaju przeszkody 
rtattury technlicznej i Pma-nścwej, które produ
centowi i kupcówi zaichddnio-europ ej-skiemu 
utrudniają obeerśe -stosunki ze Wsc-hodem, da
ły  Lw ow oW i %ipuls d)c zajęcia odpotwiednśegrt 
stawowSska w -tęi spraw-ie już obecnie.

Gro:n-o ludzi do/brej wtoł-i. s z e r o fe j  ;.niicya- 
tyw y  i niezłomnej energii, jęł-o! się SYzyfowej 
w  początkach na pozór prący urządzenia już 
w  tym  roku w e Lw ow ie „T argów  W schod- 
ni'-ch“ . które Imali,ą stw orzyć w e L w ow ie stałą 
podstawę ofbrotu han-dlowego ha- W schód.

Zapał i en'erg3a inicya-to)rów udzieliły się 
całemu społeczeństwu polskiemu ; z r fr te ły  n-a 
leżyte zre-zumierae u zagranicy'; przy  pomc-cy 
1 poparciu Rządki ; Zarządu Gm:i|ny naszego g ro 
du, nrace nkclło urządzenia' „T argów 14 postępu
ją ze zdumiewającą iście -amerykańską szyb
kością i dziś już możn-a stwierdzić z  całą  pew- 
nc-ścią. że  „Targi W schodnie44 powiodą się 
; zapewnią Lwąw-owi uależnię mu etncgriafcz- 
nSe i, historycznie stanowisko w  międzynarodo
w ym  obrocie handlowym.

T. Orz,

EroBiKa sp&rtowai
Lwów, 10 sierpnia. 

Zawody lekkoatletyczne w Warszawie. 
Rozegrane w niedzielę zawody lekkoatletyczne, 
przyniosły w poszczególnych zawodach, nastę- 
oujące wyniki: Bieg 800 mtr. I. Rey z „A. Z. 
S.“ w czasie 2 min. 12*2 sek. II. Misiński z 
„W. K. S .“ 2 m, 17’4. III. Zantman ,Polonia“.
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Startujących 8-miu. Rey wygrał bieg z miej cA 
do miejsca, szczególniej pierwsze 400 mtr., li
cząc w łacnym tempie i dobrym stylu. .Skok 
wzwyż z miejsca przy dwóch startujących wy* 
grał I. S_śn:cki „Polonia*, skacząc 120‘5 cm. 
II. Bauer „Polonia- 116‘5 cm. Do biegu druży
nowego drużyny wystawiły kluby „Korona T. C. 
W .“, „Warszawianka" i „W. K. S .44 Drużyny 
2-ch ostatnich klubów z powodu wycofania się 
biegnących zostały bez miejsca, wobec czego 
zwyciężyła drużyna „T. C. W. Korona*. (Ziffer, 
Wojciechowski, Rostkowski). Zamiast biegu dru
żynowego, został rozegrany bieg płaski na 3000 
mtr., który wygrał w pięknym stylu i n-ezł m 
czasie 10 m. 19 4 sek. I. Ejsmond „Warsza
wianka", II. Karczewski również z „Warszaw an- 
ki“, III. Z-.ffer „T. C; W. Korona*. Wygrane na 
finishu, przyczem Karczewski wywalczył sobie 
drugie miejsce na ostatnich 10 metrach. Bieg 
200-metrowy „zgromadził* 2 zawodników. I.- Ha- 
bich „Polonia" w 2 46  sek. II. Gebethner W. 
„Polonia" w 25 sek. W skoku wdał z miejsca, 
najlepszy wynik z 3-ch startujących osiągnął
I. Sośnicki „Polonia", skacząc 2 mtr. 83 cm.
II. Jagielski „T. C. K. Korona". Wreszcie szta
feta K. S. „Polania*, przebiegła bez współza
wodnictwa 4 X 1 0 0  mtr. w czasie 47*4 sek. Dru
gą część programu wypełniły popis wojskowej 
szkoły gimnastyczno-sportowej w Poznaniu. N«, 
wstępie zaś g mnastyczne popisy drużynowe, 
czyniące nader dodatnie wrażenie na widzach, 
urozmaicone rzucaniem granatu, ćwiczeniami z 
kulami, skokami i t. p. Z zawodów lekkoatlety
cznych zwyżkowych 100 mtr. wypadło miernie. 
I. Kpr. Szymański 12*6 sek. Skok wdał z roz
biegiem dał również wyniki nie nadzwyczajne 
I. ppr. Gilewski 5 mtr. 22 cm. W skoku wzwyż 
z rozbiegu z 5 startujących, zwyciężył bez kon- 
kurencyi ppor. Bobiński, skacząc 161 cm. Za
znaczyć należy że tydzień temu na zawodach 
w Poznaniu, skoczył on 170 cm., a ogólnie 
słabsze od normalnych wyniki gości, były spo
wodowane bezpośrednio przed zawodami odby
tą 12-godzinną podróżą. W rzucaniu dyskiem 
pierwsze miejsce zajął I. pchr. J. Baran 34 mtr. 
96 cm., bijąc por. Szydłowskiego zaledwie o 6 
cm. Skok o tyce wygrał skaczący bardzo ładnie, 
w dobrym stylu, I. pchr. Adamczak, skacząc 
8 mtr, II. ppor. Łęgowskl. Rzut kulą przyniósł 
rówmeż dobry wynik. I. pchr. Baran 10 mtr. 88 
cm. II. plut. Waselak 9 m. 53 cm. Tak samo 
rzut oszcz pem dał wynik zupehre możliwy; 
I. por. Szydłowski 42 mtr. 65 cm. II. ppor. Gi* 
lewski.

Turniej tennisowy w Krakowie. Akade-
demicki Związek sportowy urządził przed kiiku 
dniami w Krakowie turniej tenn sowy, który wy
padł zupełnie nieźle. Do zawodów stanęło 30 
uczestników. Wyniki konkursu były następujące; 
Gra pojedyncza panów. I-sza kolejka: Rittman 
V .-F isch ler 6:2, 6:4, Chojecki— Morawski 6:1, 
9:7, Potuczek— -Sugenblick 6:1, 6:0, Dubieńska—  
Tondos 6:1, 6:3, Liebeskind— Kwiatkowski 6:1, 
6:0, Michniewicz— Rittmann I. 6:1, 6:1, Gólski—  
Konczyński 6:1, 9:7, Szwede— Benis 6:1, 6:2, 
Osiecimski —  Broniowski 6:2, 6:2, Jenfys I.—  
Rosner 6:2, 6:2, Jentys II-— Chyliński 6:1, 6:4. 
Il-ga kolejka: Rittmann II.— Chojecki 6:8, 8:6, 
6:3, Potuczek-—Dubieńska 6:4, 6:2, Liebeskind—  
Prochowski 6:0, 6:4, Michniewicz— Gólski 6:1, 
6:0, Kleeberg— Sdnfeld 6:1, 61, Weyssenhof-— 
Wilder 6:1, 4:6, 6:0, Szwede— Osiecimski 6:1, 
6:2, Jentys I.— Jentys II. 6:4, 10:8. Ill-cia kolej
ka: Potuczek— Rittmann II. 6:1, 6:3, Michnie- 
wicz— Liebeskind 6:9, Weyssenhof— Kleeberg 6:1, 
6:3, Szwede— Jentys I. 6:0, 6:3. IV-ta kolejka* 
Potuczek— Michniewicz 7:5, 6:3, Szwede— Wey* 
ssenhof 6:2. 6:1, 6:4. Gra podwójna panów: I-sza 
kolejka: Potuczek— Weyssenhof contra Chojecki—  
Michniewicz 3:6, 9:7, 7:5, Chyliński— Rosner cpn- 
tra Rittmann I.— Rittmann II. 6:3, 6:4, Liebes
kind— Todos conlra Augenblick— Tischler 6:4, 
6:2, Prochowski— Wilder contra Broniowski—  
Kwiatkowski 6:3, 6 1 . Dubieńska— Hirsz contra 
Benis— Brzezowski 6:1, 6:2, Jentys I.— Jentys IL 
contra Morawski— Osiecimski 3:6, 6:4, 6:4. Il-ga 

olejka: Potuczek— Weyssenhof co itra Gó ski—  
Kleeberg 6:0, 6:4, Chyliński— Rosner contra Lie
beskind— Tondos 6:1, 6:2, Dubieńska— Hirsz con
tra Prochowski— Wilder 6:1, 6:2, Jentys I.— Jen
tys II. contra Dubieńska— Hirsz 7:5, 6:3. Decy
dująca gra o pierwszą i drugą nagrodę Fota*
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czek— Weyssenhof contra Jentys I.— Jentys II. 
5:1 8:6.

Sport piłki nożnej na Kresach. Na kre»
srcH intenzywnie rozmnażają się drużyny piłki 
nożnej. W  Równem obok drużyny Wojsk. K. S. 
„Hallerczyk" istnieje żydowski klub sportowy cy
wilny. W Sarnach wojskowa drużyna sportowa. 
*V Łucku jest wiele drużyn, z których na pierw
sze miejsce wy ija się 2/11. komp. kolejowa oraz 
drużyna 6 eskud-y lotniczej.

Zapasy francusko bokserskie w Wilnie. 
Referat Wychowań a fizycznego w Wilnie ogłosił 
konkurs w walce francuskiej i bokserskiej. Zwy. 
cięzca ol zyma mistrzos wo Litwy środkowej na 
rok 1921, prócz tego przeznaczono dla zwycięzcy 
5 nagród. Dowództwo Wojsk przeznaczyło na 
ten c l 200.000 marek oraz złote i srebrne me
dale. Zapa3y rozpoczęły się już 20. lipca, do za
wodów stenęło dytychczas 22 zapaśników woj
skowych. Między raczącymi znajdują się lu
belscy zapaśnicy kapr. Omar Głazowski, plut. 
Go’ubisw i 3ierż. szt. Marynarz. Obecnie Woj
skowy klub Sportowy w Lublinie wysyła na te 
zapasy członka sw jego Klubu, mistrza Lublina 
w walce francuskiej 1 bokserskiej plut. Treflera- 
Kornackiego. P. Trefler ma nadzieję uzyskać mi
strzostwo Litwy środkowej. Zawody trwać będą 
8 tygodni.

Jik wpfywa Warszawa na człon- 
ków sow. ttelegacy; repatrjacyjnej.

Apostołowie równości zasmakowali w sy- 
reniem burżujstwie.

Warszawa, 10 aie-pnia.
Z  Rosyi nadchodzą prawie co godzina a- 

farmujące wieści o głodzie i morze, jakie do
tknęły naród rosyjski. Dziesiątki, setki tysięcy 
kobiet, dz eci i mężczyzn ginie, trzebieni tyfu
sem głodowym i cholerą.

A tymczasem, jakby na urągow:sko losowi 
i rzeczywistości trag cznej, członkowie i funkcyo- 
naryusze delegacyi rządu sowieckiego do spraw 
repartya yi w W rszawie, wiodą wesoły żywot, 
opływając we wszy:-tkie dobrodziejstwa stanu 
Uprzywilejowanych burżujów i k asy posiada- 
jącej.

I nie dziw. Najmn;ejsza bowiem gaża, ja
ką pob era urzędnik te,że delegacyi, wynosi 
53.000 Mkp., która następnie dla odpowiednich 
urzędników wyżs ych dochodzi do 140.000 Mk. 
Prócz tego członkowie i urzędnicy delegacyi po
siadają mieszkanie w hotelu na koszt swego 
rządu, jakoteż otrzymują fundusze na reprezen- 
tieye i dyety w razie wyjazdów, które są bar
dzo częsttml zjaw skam.

Na srebrnym eKrame.

D ma Z3 słonecznikami.
Tragedya miłosna lekkomyślnej komety.

Dramat w 6 aktach z Lucy Dorainne. —  Teatr 
śwJ©tlny „Apollo".

Lwów, 11. sierpnfia.
SJcineezinrik to Ikwiail, k tlry  kohoRę swoją 

odnosi wysoko ku słońcu i zasiania śrhyim 
w Litem śwśaftBo, śmierć nia wch sfłrcwafdZająe

Pięfkna, młoda dziewczyna szukająca w  
{życiu tyffko rozkoszy, kuchia ■ri-,TrFńętrJ;e młode
go l-niarymiarza, Antoniego Porębskiego, a gdy 
ula drodze ku szczęściu statje jej uiatrzeczrcioy za 
m a  go, # e  licząc się z njastępstwaimfii tej 
^bredni.

Miody jnaryjo-trz wraca z pedróży, 'dziew
czyna biegWle do portu 1 wita Porębskiego,, 
•rtóry oszołctócirty miłością, daje się pro
wadzić.

—  Gdlz:e mnne wiedziesz? —  zapytuje.
—  Ta miłość nsts. Wiedzie.
Przychodzą dio mieszkania dziewczyny.

M a ry 1 rz ma dzOw ne uczude —  coś mu mówi, 
pe stała się tu rzeoz niezwykła. Pozostaje sami 
spostrzega tripia z kwiatem słoneczsmkai w zą- 
tiidęte j dlurA. Sadzi że to jak.ś żart, że ta jar

To też można zaobserwować wśród tych 
panów z ul. Chmielnej charakterystyczne ODja- 
wy. Oto gdy delegacya owa zjechała do War
szawy, członkowie jej i urzędni :y mieli wygląd 
mniej więcej prz dstawicieli rządu proleiarya- 
ckiego, a więc ubrania zaniedbane, zapuszczone 
.brody, no i narodowe cechy tegoż ubrania, jak 
długie buty z cholewami, szerokie szarawary, 
koszule o Krwawych kolorach, oraz t. zw. „ko- 
sowarotki".

Po upływie kilku tygodni wśród mieszkań
ców rosyjskich hotelu „Royal" nastąpiły kolo
salne zmiany.

Poprzedni przedstawiciele ludu roboczego, 
przedzierzgnęli się jakby za dotknięciem różdż
ki czarodziejskiej, w eleganckich wymuskanych 
„dandys4. Szykowne garnitury i modne lakierki 
lub buciki żółte, w najlepszym gatunku bielizna, 
fryzury z-ęczną ręką fryzyera misternie ułożone, 
oto wpływ niewątpliwy życia warszawskiego.

Na ich dobro trzeDa zaznaczyć, że wśród 
zażywania uciech „życia burżujskiego" na tere
nie warszawskim, nie zapominają o czarnej 
smutnej doli swoich krewnych i znajomych w 
katorżnej dziś ojczyźnie.

Oto przy każdej sposobności przesyłają 
tam do swoich bliskich garnitury ubrań i inne 
rzeczy, które są luksusem w dzisiejszej Rosyi, 
a rzeczą zwykłą i normalną w Polsce.

Napad rabunkowy czy 
bredni® epilept/czki.

Lwów, 11. sierpnia.
Zofia Markowska, licząca lat 23 i Marya 

Czuczuk, licząca lat 19, obie bez zajęcia, za
mieszkałe u dozorczyni przy ul. Zamar3tynowskiej 
l. 28 oskafżyły trzech żołnierzy o 

napad rabunkowy.1
Wedle ieh zeznań napad ów przedstawia się 

następująco:
Minionej nocy wracały obie z Winnik, około 

godz. wpół do czwartej, gdy szły ulicą Łycza
kowską zastap!ło im dr. gę trzech żołnierzy, z po
śród których jeden, plutonowy, zapytał skąd idą. 
Markowska odpowiedziała, że z Winnik, bo matka 
jest chorą. Wówczas plutonowy odezwał się: 
„Mada czas", pomówił kilka słów z żołnierzami, 
którzy potem we3zli za bramę podwórza koszar 
ułańskich. Gdy żołnierze znikli za bramą puto- 
nowy zastępując drogą dziewczętom rzekł: „Tę
dy nie wolno iść“ i po tych słowach wepchnął 
je ża bramę koszar.

Tam przystąpiło do nich dwóch żołnierzy, 
którzy już wpierw weszli na podwórze i jeden 
z nich Mar :ow3kiej
■ B g B B B B M W B M B B i  — BMi S Mil1 'I Ulu 
kieś wymuszdntie, gd!y judnaik zabity nfe wsta
je, a syrerta. okrętow a daje sygnał da odjazdu, 
wyb"ja szybę i pędizfi jalk szalony' do opuszcza
jącego port statku.

Mijają miesiące.
Dzlewczynia- staje się żoVią bogatego altta- 

che ambrsady, hr. Matfpierflo. Po dłuższej po
dróży Porębski wraca do o jczyźn y  — przy za
ch o d z ę  słońca biegnie ku swoimi przezna
czeniu.

Jdst urosSną, ipefna czairu i pciezyff, słońce 
śy ieci jasno, w  pawde+rzu rozlało sję światło, 
cięp ’0  i cisza.

Porębski w  bcftelu spotyfaą zufafrełiną, hir. 
Miakpcrro.

Myśli z początku, że się diyłi, ale hrafMnta 
mu się przypom ina.

Teraz miłość pow raca wskrzeszoną, hra
bina «a  n i:k  scjuadzltói. staw a bukiet 'sloueez- 
r.Sków na fdrtepiainie.

Ale mąż Jest zazdrosny, trzeba anfcszfcsyć 
jego poideirizerfa.

Bukiet słdneczufikow, p  rzepę joiny odurzaw 
iącym zapaichdm, ma go  uspró —  ale los chce 
ktaczej, hr. Maflóplerro ddstaije zawrnću glo.wy 
i padając uderza o  gzyms komirka,

Sta<n jegio 'beznadziejny, sędzia śledczy 
pddejrz?7̂  żonę, że jest przyczynią jego 
śmóerd.

Hrabiną Jest w rozpaczy.

_______________„OAZETA WIECZORNA"._________

wyrwa) z ręki torebkę 
w której było 1.500 Mk. para złotych kolczyków 
wartości 3000 Mk. i kartę identyczności.

Markowska poczęła krzyczeć. W tym cza
sie jeden z nich

uderzy) ją w twarz.
A gdy ona nie przestała mimo to krzyczeć, 

wtenczas drugi rzekł:
„bądź cicho, bo cię zabiję*. 

Pozostawiając torebkę w ręku napastników, 
obie kobiety poczęły uciekać i dopiero w ulicy 
Kurkowej spotkały ?tarszego posterunkowego Mi
chała Jankowskiego, z którym wróciły się do ko
szar i tu od plutonowego 14 pułku ułanów Lud
wika Grzymskiego otrzymały torebkę,1 w której 
stwierdiły '

brak 400 mk. i złotych kolczyków. 
Zeznania te należy przyjąć z pe-.‘ ną rezerwą, 

gdyż Markowska jest epileptyczką.

Dzśw na tu ry  — czy nowy 
„wąż m o rsk i11.

m
Kraków, 10. sierpnia. 

Jedno z pism krokows1 ich donosi:
Do jednego z krakowskich państwowych za

kładów leczniczych przyniosła matka ze sfer za
miejscowej inteligencyi dziecko czterotygodniowe 
płci żeńskiej, dobrze zbudowane i zdrowe, o zu
pełnie zniekształconej głowie potwora.

La wo sobie wyobrazić rozpacz nieszczęśli
wej matki, zważywszy, że jest to jej pierwsze 
dziecko. Budowa głowy jest tego rodzaju, że nie 
pomoże tu żaden zabieg lekarski.

Głowa potworka przedstawia niekształtną 
bryłę, prócz uszu zupełnie normalnie zbudowa
nych. Brak przedewszystkiem kości czołowej, 
wskutek czego wierzch głowy, pokryty włosem, 
czyni wrażenie oczywiście odrażająco skłębionej 
ma3y mięsa. Usta wyraźne, górna warga prze
cięta, nosa brak, brak również oczu, a raczej 
zaznaczone jest jedno oko na niekształtnem czole 
t. zw. szpara oczna, z lekko zarysowaną brwią 
i rzęsami pod niekształtną powieką. Powieke ta 
wykonuje ledwo dostrzegalny ruch, jakby powo
dowany oddechem. Pc uchyleniu jej zauważa się 
brak gałki ocznej. W podniebieniu widać otwór.

Potworek ten karmiony sztucznie, obdarzony 
je3t, w stosunku oo innych noworodków tegosa- 
mego wieku, znacznie większą siłą 1 żywością. 
Płacze, zdaje się jednak nie reagować na wpływy 
zewnętrzne.

Wypadek to'' zupełnie wyjątkowy i niezwy
kły —  budzi ogromne zainteresowanie w świecie 
naukowym.

■  Sir,-?

—  SIuichi2|j —  blagę mężai — pósąxłza#ą 
mnf*e, że jestem przyczyną nieszczęścia;—  czy 
chcesz, ąby moli wrogowie .tryumfowraji?

Hrabia roba zeznanie, że wypił za wiek 
wini? 3 zamgliła się jego światłdmidść.

Kobieto odkłyćha.
Otto jestem wejna — teraz ziszczą się 

marzenia rniego życia.
Spieszą do ufcochasntegc suai cferęŁ.
On sądzi, że jest tylko bezduszsha, kokiet

ką, gdy iedhajk dowiaduje się prawdy odpycha 
ją i mójyi:

—  Zniweczyłaś wemtfte wlurę w _ piękrfo 
i dobro, khjzide twoje słowo, każdy uśmjeeh, to 
kłalmstwo,. kfc' precz:

1 rzeczywiście poszła precz, rzuciła się w  
mk>r;ze.

Obraz bein, icdegr-atny wspaniałe przez Lu
cy Dornailne, która lubuje się w  roilach kobiet 
lekkomyślnych i bez serca, sprawia ogromne 
wrożemSe. Swietoa Uitstracya muzyczną, zasto 
swwainia dto treści, przepiękre zdjęcia; natury, 
dOpełwaitą całości, i budzą niezatarte zaintere-
soiwafiAe.■ -* ■
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Wyjaśnienia i porady w sprawach | 
ogłoszeń zupełnie bezpłatnie 

w Administracji, Lwów, Sokoła 4. | OGŁOSZENIA dDDZlAfc DLA OGŁOSZEŃ 
I otwarty przez cały dzień do g > i  z- 

wieczorem bez przerwy.

pod firmą: Maur i rriut jako to: bluzki, sukaie, halki, szlafroki, żakiety wełn., za- 
naprzBViu? K^arVi wiJaki’ szale jedw. i wełn., kompl wypr. ślubne, chusteczki, 

UHedensMej pończochy itp. w największym wyborze. Ceny reklamewelioos

1M EES2KAI1A, L 3 K A L 5 , i K l i ? ?

Pokoju z utrzymaniem przy rodzinie: poszukuje inteli
gentna panna. Zgłoszenia pod .D obre wynagrodzenie' 
do Biura Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7. 101 1

KCPtfO, CPSZEDJti, CA^ytaA
Foto

za
igraficzny
35.000 Mk

, ap arat 9.12 pierwszorzędny sprzedam 
[k. Binro Sokołow skiego: „Fotograf*. 1010

.Luksusaato" Landaulet, marki francuskiej Roussel, 
25 koni w  bardzo dobrym  stanie, z wolnej ręki do 
sprzedania przez kuratora p. Gliniińckiego, Rctow  
sk iego 10, II. p.t od 11 do 2 po poludnin. 1000

K am ienie młyńskie, Walce, Ksspry, Pytle, Elewatory 
dostarcza bezw ł cznie .P IL O T * Lwów, Batorego 4.

511

I
Pragnę umieścić d-iew czynkę 7-Ietnią uozenicę II. klasy 

w pensy onacis lub przy inteligentnej, zamożniejszej 
(żyd.) rodzinie. Zgłoszenia do Administracyi .Porannej* 
pod .Korzystne warunki*. 1045

K 0 N W 0 J
L W Ó W , A S N Y K A  L  3
biuro dla dostarczania konwojentów 
wraz z ubezpieczeniem transportów.
Dostarcza na zamówienie energicz
nych, solidnych, rutynowanych kon
wojentów z gwarancyą pewnej i ter
minowej dostawy przesyłek.
Przeprowadza ubezpieczenia trans
portów kolejowych — oraz bagaży 
wszelkiego rodzaju na bardzo korzy
stnych warunkach.

A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y 1037

R O N W Ó ;  —  L W Ó W .

pierwszorzędne zakłady położni
cze pielęgnują niemowlęta tylkoAkuszerki,

^nitrem i Mydłem £ebć Szofimna
Puder leczy wszelkie dolegliw ości skórne — m ydło 

zapobiega takowym. 823

Przyjmujemy zastępstwa poważnych firm i fa
bryk krajowych i zagranicznych

Spółka dla handlu i przemysłu ze Wschodem
L w 6rr, u l. Z y b l lk ie w ic z a  2 4 . I. p . 1027

Sziilo okienne
wagonowo p o  cenach fabrycznych

poleca z rychłą dostawą 7790
A D O L F  E T I R L I C H ,  H urtownia szkła okiennego 
Założona w  roku 1880, Kraków-Podgórze. — Adres tel. 

„Probus", Kraków 14.

Senlisti Pr. ŁMOOWMI ord. od 9—ó. Lwów, 
plac Halicki 7/11.

NajsRuteczniejłZy środek prze
ciwko osłabieniu, i wycieńcznmu organizmu, 
niemocy, małokrwistości (anemii), brakowi 
apetytu, złemu trawieniu itp. P l G U L U I
S  t O T W Ó R C Z E  wyrobu Lab. Fa m. 

Apt. KOW ALSK I wWarszawie, Miodowa 1. 12359
Skutek wprost zdumiewający ujawnia się już po zażyciu 
pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i składach aptecz. 
Hurtowaa sorzedaż. Przedstawicielstwo ńa Lwów i Wach. 
Małop-ilskę f. „Ozon*. Hurtownia m abryałów  iptecz->yrh 
Lwów, Kołłątaja 8, również hurtowo d o  r ubycia P. MJ- 

kolaseh i Ska i Apt. Zwiąż. Wytw. Handl. Farm.

A T B L J C !  824
Pamiętajcie, że jedynym skutecznym dla dzieci, jest tylko

PUDER B l B l  SZO fH AH A,
pierwszego wynalazcy.— Inne są naśladownictwami.

KAPELUSZE
D LA P A  A , P A N Ó W  9 RZIECi W Y 
R A B IA  W  N A JLEP SZYCH  G ATSJN - 

KnCH S O S TA TN iZ J  KRfACYIsól
i-sia krajow a  fabryk a  k a pe lu szy
RUOObFA JIEUWEhTA
ŁWtiW, balonowa 3. Iwl- gmach fLbr.J
SP7ZECAZ NU TO W N A I DETAILICZNAr

I o w .  A K c .

99TEROPOL"
F a b ry k a  p a p id a c i io w e i

w  B i e c z u .
Centrpfa: RraKńw. alica Stolarska 13.

T ele fcł. 15-59. 
p o le c a  s w o je  w y r o b y . 963

BILETY WSTĘPU]
i t v  K s l ą ^ K a o H  p o  5  O O  t o l l e t ó w

R A C H U N K I  w  k s i ą ż k a c h  oraz Sona Iraki
POLECA

DRUKARNIA I. JAEGERA
V. J L Z O W I E ,  UL. SYK37USKA L. 33. ^

P r z y jm u je  r ó w n i e ż  z a m ó w i e n i a  n a  w s z e l k i e  r o b o t y  d r u k a r s k i e .

• T a i ł o  ii
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25. IX. -  5. X. =

Zarząd Targów przedłużył na pro
śby licznych wytwórców polskich 
termin zgłoszeń do 20-go sierpnia.

Do tego czasu przyjmują zgłoszenia:
Biuro Targów Wschodnich w e Lwowie, ul. Akademicka 17. 

m „ ,  w Warszawie, ul. Szpitalna 1.
. „ . w  Krakowie, ul. D łuja 1, oraz

.Polski G lob*, „Polski Lloya*, .Pronta*, „Polbal“ i ich oddziały.
W sprawach transportowych:

Biuro transportowe Targów Wschodnich, Lwów, pi. Kalicki 15.

Poszukuje się

do protokołowania obrad podczas 
konferencyi w dniach od 21 do 24 

sierpnia we Lwowie.
W ynagrodzenie wysoKie.

Zgłoszenia przyjmuje codzienne Krejowe 
Towaz. Naftowe, Lwów, Akademicka 1. 5, 

między godziną 6 a 7 wieczorem. 1028
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